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lepsze rezultaty odnosi u dorosłych aniżeli u dzieci, 
będących w ciągłym rozwoju, przez co oddziaływanie 
jest trudne a skutek wątpliwy. Praca wychowawcza, 
cźy sanrowychowawcza względem dorosłych jest w re­
zultacie pewniejsza, utrwala dobre, naprawia to, co 
naprawy potrzebuje.

Myśl katolicka jest słabo w Pol^re rozwinięta. 
Nie brak jednak u nas ludzi dobrefl woli, nie brak 
i przywiązania do Kościoła —  ale znajom ość doktryny 
katolickiej niewielka, ignorancja niesłychana nawet 
wśród tak zwanych »wierzących* katolików. Zdała od 
Jezusa stoi większość ludzi częściej z p o ro d u  nie­
znajomości niż bezbożności.

Celem katolickich w gam zacyj kolliecyęh jesfl od­
rodzenie ludzkości przez .kobietę: jaką jest ona bo­
wiem, takiem jesM rblicze ^ w ia tS  Przejąć się musimy 
ideą społeczną KeScioła oraz ideą odpowiedzialności 
jednostki za całoąój Be/, woli i umiejętności zą^cze- 
pienia„swej idei, najpobożniejaże nawet osoby nic nie 
zrobią. M u sfflm y s:uę k s z t a ł c i ć ,  by móc wpływ 
wy-wierać na otoczenie, by szerzyć umiejętnie ideo­
logię katolicką, która polega nie na pobożności ani 
na.' wierze tylko, ale na utrzym aniu raw now agi mię­
dzy pierwiastkiem przyrodzonym  a nadprzyrodzonym  
na korzyść tego (drugiego, musimy również szerzyć 
św iatopogląd katolicki.

W  walce światopoglądów doby obecnej istnieją 
tylko dwa hasła: kult Boga i kult świata. —  Z ada­
nie nasze jako sodalfeek i sług Matki Najświęfffiej 
jest bardzo przejrzyste. W iadom o w którym olyozie 
znaleźć s ię jn a m y .

Stworzyć nam trzeba e l i t ę  k a t o 1 i c ką, nie 
dyle w znaczeniu za :s£ lug , ile e l i t ę  d o b r a j  
w ó 1 i, o f i a r n e j  p r a ę,y, a stworzymy ją nie mo- 
ralizowaniem i czczą, gadaniną, ale wywgjbi się ona 
w ofiarnej służbie Bogu, w tej pracy społedzńej »od 
której nie r*jc, alę często, się serce krw aw i«.

Akcja Katolicka to uśw iadom ienie religijne, »ska- 
tolicyzowanie katolików*, wprowadzanie zasad C hry­
stusowych w życie, począwszy od siebie, poprzez 
rodzinę s\yą i najbliższych, aż wkońcu ogarną one 
całe społeczeństwo. O brona i rozwój-, wiary to nie 
sprawa wyłącznie Biskupów i Kapłanów, lecz wszyst­
kich katolikó\xB Akcja Katolicka powołuje świeckich 
do w spółpracy w apostolstwie hierarchicznem  ®)ścioła 
»d 1 a obrony zasad religijnych i moralnych oraz dla 
rozwoju zdrowej i pożytecznej akcji społecznej pod 
przewodnictwem hierarchji kościelnej, niezależnie i po­
nad wszystkie paptje polityęzne, celem odnow ienia 
życia katolickiego w rodzinie i społeczeństwie*. (Ojciec 

jjjwięty Pius XI, list do p. Steenberghae - Enge- 
ringh).

Akcja Katolicka nic jest rzeczą n o w ą : Apostołowie 
powoływali do w spółpracy i mężczyzn, i kobiety, 
i młodzież, i wszystkie stany, nawet niewolników 
i ^wyzwoleńców. Św. P iotr w liście do wiernych wzy­
wa świeckich do współpracy apostolskiej słpwami 
»i wy rodzaj wybrany, królewskie kapłaństwo*. 
A św. Pawet w ielokrotnie przedstawia udział świeckich, 
zwłaszcza w liście do JJżymian w obrazie mistyczne­
go ciała Chrystusa. W  Sakramencie Bierzmowania 
Duch Święty wyposaża nas i uzdalnia do w spółpra­

cy w Apostolstwie. Papieże Leon XIII i P ius X 
wznawiają hasło św. Piotra, a P ius XI to już praw ­
dziwy papież Akcji Katolickiej.

^Jesteśmy członkami Ciała Chrystusowego* mówi 
ks. Biskup Kubina, >:>sercem Kościoła jest Eucharystja: 
pierwsza czynność nasza polega na przyjm owaniu sił 
Chrystusowych, aby pozostać z Nim w łączności, 
d ruga zaś na rozdawaniu tych sił innym, aby oni 
również stali się członkami ^Chrystusa -  pier\®za 
na zdobywaniu Chrystusa dla siebif^ d r t ig | na zdo­
bywaniu innych dla Chrystusa«.

U rzędowe Apostolstwo Kościoła to Ojciec Święty, 
biskupi i kapłani, zakony, sodalicje, bractwa, w szff 
dzie tam rozkazuje biskup czy kapłan. Akcja Kato­
licka to zespół świeckich bez ślubów, przyrzeczeń 
i święceń, to organizacja świeckich pod świeckiem 
przęgrodnict^ięm, poddana Biskupowi,' kapłanów ma 
za doradców  a nie.: za kierowników. Nowością., jest, 
że taka,.organizacja staje do hierarchicznego apostol­
stwa. Kościół żąda, żeby wszyscy, i sodalisi także 
do Akcii należeli. Ojciec ^w ię ty  wszystkich żywych 
katolików wzywa do pracy, dając im misję apostoło 
wania, a Bóg ześle im potrzebną laUłę stanu.

O rganizacje Akcji Katolickiej będą o centralnym 
za ro d zie , a każdy apostoł ma budzić n o w e li aposto­
łów. Akcja Katolicka nie zależy od naszego »widzi 
mi jsię«, to obowiązek poważny, nałożony przez Ojca 
św.j^nie wolno nam m arnować fc a su , który na apo­
stolstwo przeznaczyć możćtny. A k c j a  K a t o l i c k a  
to s o lid a rn ó ś^  dobra, która ma Isię pri&ciwstawić 
solidarności zła.

» Akcja Katolicka ma przeniknąć duchem  swoim 
cały świat społeczny« (słowa Mgr. Pizzardo, wy'gJo- 

<|zone na K o n g ^ ie  Unji Młodych w R zym g w ma­
ju 1930 r.).

»O nm ia instaurare in Christo* Wsżys(ko odnowić 
w  Chrystusie —  to pragnienie Piusa X, zawarte w En­
cyklice*: 11 ferm o pruposito z l l / Vl .  1905.

w nencjg  nasze muszą być czyste, nie szukajmy 
w tej pracy wywyższenia swojego —  my niainy słu­
żyć śpjawie, a nie sprawą nam służyć !*.A p o s i  o 1- 
s t w o  trzeba nam pojąć nadzwyczaj prosto: to m o­
ment ekspansji. chęć( podzielenia się z drugim i tern, 
jest we mnie. Nrech się nam nie zdaje, że to spraw a 
przerastająca nasf.e siły; niewłaściwa pokora pogrzeba­
łaby całą akcję —  kształcić się nam trzeba i do pra- 
cy zabierać, a nie usuwać się. Pewnie, żg , dużo 
bardzo rzeczy żle zrobimy,. ląW móze, że wogóle 
bardzo mało zrobim y, ale nicAzniechęcajmy się, gdy-żj 
każdy nasz krok będzie torował drogę tj m, co po 
nas przyjdą. Akcja Katolicka to nie praca, zakrojona 
na rok jeden czy nawet na dziesięć lat, to praca na 
dziesiątki lat i wieki całe. Pom ni na:ślowa Nuncjusza 
papieskiego Mgr. M armaggiego, wyrzeczone na K ongre­
sie ŁaRĆliarystyczn} m w Poznaniu, [2e jak w wiekach 
średnich szli Rycerze KrzXŚ®i w bój o grób C hry­
stusa z hasłem »Bóg tego chce*, tak i dziś, gdy już 
nietylko o grób Jezusa chodzi, ale o życie i istnie­
nie Kościoła i Królestwa Chrystusowego, m usim y iść 
i zwyciężać, gdyż »Bóg tego chce*.

Jan ina  Łempicka z  Sodalicji Sandomierskiej.


